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w  k a ź d ó m  n a s te p n ó m  u m e s z c z . w ie rs z  5  * 
S te m p e l o d  k a ż d o ra z o w e g o  u m ie s z c z . 80 

O g ło s z e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r a c ja  i  a je n c je .

— Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie

i d a s  u

Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a J “ .

Cena A W Krakowie: 
przedpłaty:

od 1 kwietnia 1 jr g 
do 30 czerwca J 

Uprasza się o wczesne zamawia
nie dziennika. 

Prenumerata liczy się od 1 i 15 
miesiąca. \v ^  d e^s^iboq

Razem  z prenum erata nadsyłać m ożna p ie
niądze na  dzieła wydane nakładem  w yda
wnictwa „K raju11, których spis znajduje się 
m iędzy inseratam i, a  k tó re ,za  gotówkę lub 
za" pobraniem  pocztowem przynajm nićj za 
zł. a. 1 c. 50 przesyła franko Adm inistra
cja „K raju“.

w Austrji:
z  p r z e s y łk a  
p o c z to w ę

złr. 4.

Przegląd polityczny^
Delegacje wspólne powołane zostały już 

urzędownie na d. 20 kwietnia b. r.. do 
Pesztu. . ... m

W ielkie zgorszenie w dziennikach cen
tralistycznych. Ministerstwo Auersperga 
odniosło zwyęięztwo w kwestji fakultetu 
teologicznego w Insbruku — nad lewicy 
centralistyczny. Zwycięztwo to zawdzię
cza ministerstwo — stronnictwu „prawa", 
klerykałom, Polakom i — zawsze wierno- 
rządowym Rusinom.

„Sprzeniewierzyło się ministerstwo stron 
nictwu, z którego łona wyszło i któremu 
zawdzięcza powodzenie swe", tak skarży 
się dzisiaj N. f r .  Presse.

W istocie dziwny grę prowadzi gabinet 
ks. Auersperga; przerzucajyc wierny sobie 
zastęp Rusinów i różnych urzędników raz 
na stronę lewicy, to znów na prawo ich 
azykujyc w jednym szeregu z Polakami — 
odnosi ono zwycięztwa zarówno w spra 
wach ustaw konfessyjnych, w których 
jest w zgodzie z lewicy centralistyczny, 
to znów w sprawach takich, jak stempel 
dziennikowy i fakultet jezuicki w Insbru- 
ku, w których ze stronnictwem „wierno- 
konstytucyjnóm" się nie zgadza.

Polskie koło poselskie wybrało dotyd 
I sześciu członków do delegacji wspólnych: 

Czartoryskiego, Dunajewskiego, Grochol 
skiego, Kabata, Smarzewskiago i Smolkę. 

I Zyblikiewicz i Grocholski odmówili przy- 
| jęcia wyboru.

Nowikow, dotychczasowy poseł

skiewski przy dworze wiedeńskim, został 
mianowany ambasadorem.

W Prusiech grozi rządowi nowy „kon
flikt" z izby. Król i Bismark nie chcy 
robió ustępstw w sprawie czynnego stanu 
wojska.

Potrzebują oni 400,000 żołnierza w cza
sie pokoju, a od cyfry tój odstypić nie 
chcy. W  przemowie do jenerałów król 
przypomniał im, że już raz przed kilku 
laty istniał także w Prusiech podobny 
„konflikt" w kwestji wojskowój; że wtedy 
król rozstrzygnył według s w ó j  woli a 
nie według zdania parlamentu — a zda
rzenia następne pokazały, że król miał 
rację i że dobrze zrobił. Przemowa ta 
króla do jenerałów daje wiele do mydle
nia. Pokazuje się, że król i teraz zdecy
dowanym jest pozostać przy swój cyfrze 
400,000 wojska nawet wbrew woli parla
mentu, a upór taki pozwala może wnosić, 
że król przewiduje i teraz „zdarzenia", 
które go usprawiedliwiy.

W ojna holenderska w Aczynie nie jest 
jeszcze blizka końca,; zamiary Holandji 
bowiem sięgajy daleko, jak  to sam mini
ster kolonij przyznał. Zainterpelowany w 
izbie niższój oświadczył, że dotyd jeszcze 

11 ' 1 :J"  >1  —*"—

którego pierwszy tytuł załatwionym został 
jeszcze na wczorajszóm posiedzeniu.

§. 2. U n i w e r s y t e t  w I n s b r u k u .
Projekt rzydowy p ro p o n u jew  ordina- 

rium kwotę 176,804 złr., wydział zaś 
kwotę 173,000, zatóm o 3,804 złr. mniój. 
R edukcja ta  wynika z następujących dwóch 
wniosków wydziału budżetowego w spra 
wie wydziału, teologiczdego na uniwersy
tecie LnsbrUckim,; «--ea8 .

,4); laby , żyda, by rząd  najdalój z koń 
,cem miesiyca lipca h . r. zamknął wydział 
teologiczny w Insbruku.

2). Izba uchwali preliminarz dla tegoż 
wydziału tylko, do, końca miesiyca lipca, 
redukuje przeto preliminowany prz<sz rzyd 
sumę 8,400 złr. potrzebny dla pokrycia 
wydatkaw tegoż wydziału do końcia bie 
życego roku o kwotę 3,500 złr. z  powodu 
zaprojektowanego przez wydział rozw ią
zania tegoż fakultetu z końcem półrocza 
letniego.

W  dyskusji nad ty pozycją jak  rórrnież 
nad wyszczególnionymi powyżźj w nioska
mi wydziału budżetowego zabiera jako 
pierwszy mówca głos prof. dr. E d w a r d  
S iis s .

W ydział teologiczny w Insbruku jest
środki dawniój przyzwolone wystarezajy, i  ogniskiem zasąóki; propagandy jezuiekiój 
rzyd ma 28 miljonów do dyspozycji i  za j Nie umiem sobie wytłomaczyć, dla czego 
te poprowadzi wojnę dalój, dopokąd: ! państwo łożyć ma koszta na utrzymywa-
mierzonego eelu ńie osiągnie. Holandja nie wydziału, z którego jak statyBtyez- 
musi stale osiyść w Aczynie i zmusić ma-i ne daty wykazują korzy stajy w prze- 
łe państewka lennicze do całkowitego u ważnćj części słuchacze przybywajycy do 
znania z w i e r z c h n i c t w a  Holacdji. Dotych- ! Insti-u tu  »■ zagraniey, podczas gdy pod- 
czasowe traktaty już dziś nie wystarcza- ! dani austrjaccy stosunkowo n a jm n ie j s z y  
ja R ó w n o c z e ś n i e  z ł o ż y ł  minister tajne do- stanowią czystkę uczniów tegoż fakultetu.
kumenta i tóm uspokoił izbę, że na czas Mówca powołuje się na uchwały wydziału 
nieograniczony dyskusję, w tój sprawie od- i budżetowego i rezolucje izby z dawniej-

mo

roczyia szycn lat, a w szczególności z r. 1871,
Podług telegramu do Sann.- u. M. Ztg 1872 i 1873, k tó ie wszystkie zgadzaję 

mieli karliści zacząć obrzucać Bilbao pę- j  się w życzeniu zerwania ugody z jezuita-, 
kajacemi kulami. Całe miasto w płomie- i mi insbruckimi i reorganizacji tegoż fa
mach: jedno z przedmieść zajęte. j kultetu według zasad odpowiadających

przyjętemu na naszych uniwersytetach sy- 
| stemowi. Reprezentacja państwowa nie 
| powinna wahać się i zbyt skrupulatnymi 
i  powodować się względami przy powzięciu 
i uchwały mającćj na celu rozwiązanie wy- 
j  działu gwałcącego poczucie moralności 
i szerzącego pojęcia wrogie państwu i 
przeciwne ustawom zasadniczym.

P r z e c i w  w n i o s k o w i  w y d z i a ł u  
z a b i e r a  g ł o s  dr. B e e r .

Mówca nie zamyśla bronić zakonu je 
zuickiego, którego zasady i działalność 
osądziła już należycie bistorja. Gdyby

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 24 marca.

F. Po zagajeniu posiedzenia przez prze
wodniczącego dr. Karola Rechbauera o 
godzinie 11V4 odczytanym zostaje szereg 
przesłanych na ręce prezydjum petycji, 
poezóm izba przystępuje do dalszych ro z
praw specjalnych nad budżetem, a w szcze
gólności nad etatem ministerstwa oświaty,

dziś .w, izbie postawionym został wniosek 
o zupełne wypędzenie jezuitów lub tó i
0 złożenie ich z urzędów profesorskich 
na wydziale, teologicznym w Insbruku,- 
mówca byłby pierwszym , któryby z a ' 
wnioskami tymi głosował, lecz żadną miarą I 
nie może Się on przychylić' do rezolucji 
wydziału budżetowego żądającój zupełne
go irozwiązania wydziału teologicznego, 
któr.y przecież stanowi integralną część 
uniwersytetu insbruckiego. Cel, do któ
rego zmierzają zwolennicy rezolucji wy
działu budżetowego, •< osiągniętym zostaiś 
może równie dobrze i bez rozwiązania 
wydziału W drodze złożenia, z urzędów 
profesorskich obecnych jego nauczycieli 
rekrutowanych wyłącznie z zakonu oo. 
jezuitów, przez co sparaliżowanym będzie-
1 bez użycia drakonicznyeh środków zgu
bny wpływ krzewionój obecnie przez ten 
że wydział propagandy jezuiekiój. Mówca ■ 
stawia przeto wniosek żądający wstawie
nia kwoty prełiminowanój dla insbruckie
go wydziału teologicznego w projekcie 
rządowym (nie wydziału) w rzędzie wy
datków zwyczajnych do ekstraordinarium
i stawia zarazem rezolucję wyrażającą żą
danie, by rząd starał się w jak najkrót
szym czasie przeprowadzić oddalenie pro
fesorów jezuitów z tegoż wydziału i re
organizacją fakultetu według zasad odpo
wiadających przyjętemu na uniwersytetach 
austrjackich systemowi. Mówca poleca 
izbie przyjęcie swych wniosków, które 
stojąc ua gruncie l i b e r a ln y m  U in u ill  
rnjłio^nutotiji ludowej uoikuięcic koniiiktu. 
z  ministerstwem, które stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne w kaźdój kwestji o ile 
możności popierać winno.

W  obronie wniosków wydziału zabiera 
głos dr. G  i s k r a :

Mówca nie waha się stanąć w opozycji 
do rządu, byleby dopomódz do zwycięz
twa wnioskowi wydziału finansowego, k tó 
rego przyjęcie jest nakazem konieczności 
dla stronnictwa liberalnego w Austrji. W 
dalszym ciągu swych wywodów charak
teryzuje mówca w wyczerpujący sposób 
wśród widocznego znużenia izby zasady 
i nauki zakonu jezuickiego znane aż do 
przesytu z rozlicznych dzieł, artykułów 
i broszur. Mówca wyczekuje z niecierpli
wością chwili, w którój reprezentacja lu
dowa Przedlitawji pójdzie za przykładem  
ościennego państwa i uchwali wypędzenie 
jezuitów z Austrji.

„Zdecydujcie się panowie do tego pierw-

-  PIENIĄDZE I DUCH.
jaja Powieść z życia amerykańskiego
l.
r*  O t t o n a  R u p p i u s a .
5 __ (Z niemieckiego.)
3 ... -

( C i ą g  d a l s z y . )

■ '  — Pan chcesz mi więc dowieść, że je 
stem w ręku nieuczciwego człowieka? — 

9  9f rzekła, powoli otwierając oczy, w któ 
il 5i rych zdawały się drżeć najróżnorodniej-
— sze uczucia.
)2 * — Jeżeli masz pani tylko dosyć zau

fania do mnie, zrobię to natychmiast! — 
7 7  - odpowiedział żywo W ollm er.— Czy chcesz 
89 '  pani uważać mię wobec niego jako ku- 
“" ^zyna, który ma prawo upominać się o 

f panią? Jest bowiem koniecznóm, ażebym 
7 3  '  wystąpił w roli kogoś uprawnionego.
68 8 — A có . pan chcesz zrobić?
'  ^ — Spytać go, dlaczego do Cincinnati

i jedzie dla wzięcia ślubu; spytać go, co 
9ł j(go powodować może zawierać potajemnie 
____ ^małżeństwo, które pod każdym względem 
9 2  ‘łzaszczyt mu tylko przynieść może, a któ 
78 ^re, zawarte tak jak zamierza, przystało 
^  )by tylko dwojgu zbiegom z domu rodzi

cielskiego; wreszcie powiem mu, że ra -l 
zem z panią pojadę i nie prędzój ustą 
pię, aż obaczę, że czci pani zadość się 
stało.

— A jeżeli on na to się zgodzi?
— O, tego on nie uczyni!
— A jeżeli on na to przystanie? 
Przebijało się coś z ostatniego pyta

nia, co targnęło całóm wnętrzem młode 
go człowieka. Było to jakby obawa no- 
wój zaledwie powstałój nadziei o odzy
skane życie. Nic nie odpowiadając spój 
rzał jój bystro w oczy, które w oczach 
jego tonęły i podał jój rękę.

— Ludwiko — rzekł cicho i serdecznie 
czy mogę więc próbować naprawić

wszystko?
Krótko tylko zdawała się walczyć sa

ma z sobą, potóm podała mu rękę i 
dwie duże, ciężkie łzy na rzęsach jój za
wisły.

— A więc pozwól mi pani z nim raz 
skończyć! — rzekł z trudnością tylko 
panując nad swoim głosem i uścisnąwszy 
jój dłoń, potóm zwrócił się szybko i po
szedł ku Hancockowi, który siedział wła
śnie między kobietami zajęty rozmową 
z jedną z nich, i lekko dotknął się jego 
ramienia.

— Mogę prosić o chwilę rozmowy, S ir?

Zagadnięty spojrzał do góry, zmiesza
ny nieco obejrzał powierzchowność Woll- 
mera i powstał ukłoniwszy się towa
rzyszce.

— Czego pan sobie życzysz?
— Bardzo ważne mam panu postawić 

zapytanie, panie Hancock; nazywam się 
W ollmer, należę do redakcji „Gazety", 
znasz mię pan może; czy możesz p^n 
kilka kroków ze mną na stronę odejść?

Puścił deputowanego naprzód do śre
dniego salonu, a sam za nim poszedł.

— Pan jesteś tu z pewną młodą da
mą — zagadnął, patrząc przeciwnikowi 
swemu bystro w oczy, która znajduje się 
pod opieką moją, jako  jedynego krewne
go. O podróży tój, którój cel nawet przed 
rodziną Wilsonów jest ukryty , dowiedzia 
łem się niestety dopiero po odejściu stat 
ku, zmuszony więc byłem aż do W ood
land jechać za nim wozem. Czy nie mógł
byś mię pan objaśnić pod względem celu 
osobliwszój tój wycieczki? Albo, pozwo
lisz pan — dodał namyślając się i dał 
znak maszyniście, który już dość długo 
na ukazanie się W ollmera czekał — że 
do wysłuchania tego wyjaśnienia jeszcze 
jednego świadka zaproszę.

Hancock podniósł głowę i spoglądał

na tego, który stał przed nim, to na nad
chodzącego Gtinthera.

— Nie w iem , jakióm prawem pytasz 
mię pan— rzekł widocznie nieprzyjemnie 
dotknięty tóm spotkaniem —jeżeli pan rze
czywiście' w takim stosunku zostajesz do 
tój pani, to pan u  niój najlepiój się o tóm 
dowiedzieć możesz.

Wollmer zaśmiał się tak, że twarz Han- 
cocka pobladła.

Tam już otrzymałem wyjaśnienie 
rzekł on — chodzi t u , jak  słyszałem, o 
ślub; darujesz mi jed n ak , panie H an
cock, że ja  mam pewne wątpliwości jesz
cze, czy dobrze zrozumiałem całą spra-, 
wę i dlatego chciałbym coś jeszcze pod 
tym względem z własnych ust pańskich
usłyszeć. a

— Sądzę, żem panu już powiedział — 
odrzekł Hancock cofając się o pół k ro 
ku w tył —- że nie pojmuję, jakióm pra
wem mię pan zapytujesz i wyjaśnienia 
się domagasz. Znam pannę Marr, k tóra 
wie o zamiarach moich i ufa m i, lecz 
pana znam tylko z jego własnych o~
świadczeń 

— Very 
śnieniem i 
Wollmer, 
chem ku

to jest także wyja- 
Starczy —  odrzekł 
się z głośnym śmie-



KRAJ z piątku 27 marca

«aego kroku, woła mówca zwrócony do 
ław y r z ą d o w ó j ,  a zjednacie sobie sympa
tie i wdzięczność całó) ludności liberalnej,
»  w y panowie deputowani ułatwijcie rzą 
dowi jego zadanie przez odmówienie srud 
ków przeznaczonych na utrzymywanie 
tych siedzib fanatyzmu i przesądu.

Po dwugodzinnej mowie p. Giskry, kto 
r6\ największa część wygłoszoną zosta ła! 
przed próżnemi lawami, zabiera głos prze
ciw wnioskom wydziału budżetowego de
putowany v. Plener, który w krótkiej mo
wie poczytuje obawę przed tajnemi agi
tacjami zakonu jezuickiego za meuzasa-

o b r o n i e  w n i o s k ó w  w y d z i a -
ł n  z a b i e r a  d a l ó j  g ł o s  dr.  H e r  bs t .
Przeciwnicy wniosków wydziału budżeto
wego nie podnieśli zasadniczych zarzutów 
przeciw propozycjom tegoż wydziału, lecz 
owszem podzielają oni w zupełności za
sadnicze pobudki, któremi po wodował się 
wvdzial przy powzięciu rezolucji żądają 
ećj rozwiązania wydziału teologicznego w 
» • .  rozchodzi sie

kw oty preliminowanój przez wydział dla 
fakultetu w Insbruku aż do końca pół
rocza letniego do extraordinarjum, przy
chylając się co do merytorycznej strony 
całój kwestji do wniosków wydziału.

Po krótkićj mowie sprawozdawcy dr. 
Siissa przemawiają w końcu przeciw wnio
skom wydziału budżetowego minister wy
znań i oświaty dr. Stremayr tudzież po 
raz pierwszy w tój kadencji dr. Unger. 
Obaj ministrowie starają się dowieść, iz 
postępowanie ministerstwa w sprawie ins- 
bruckiego fakultetu było ściśle legalnóm 
i że rząd li dlatego sprzeciwia się wnio
skom wydziału, bo mu zależy na egzy 
stencji teologicznego fakultetu w Insbru 
k u . jako integralnój części tamtejszego
uniwersytetu. Dr. Unger polemizuje w 
szczególności przeciw p. Herbstowi i po 
tępią nagłe skoki w ustawodawstwie u- 
znając powolny i stopniowy tegoż rozwój
za jedynie stosowny. pą

Izba przystępuje do głosowania.  ̂ Po
krótkiój dyskussji formatnó , w której o KrotKiej uy J „ ftP«adek wotowamaeój rozwiązania wydziału teologicznego,w porZądek wetowania

Insbruku. Zdan.am mowcy rozchodz^ j \  ^  po8tawionemi wnioskami i rezolucja-
mi odrzuconym zostaje najpmrw w imien

I a 80rUKU. — -pierwszy m rzędzie i przedewszystkiem o ne-
zacją wyłącznego charakteru jezuickiego, 
jakim  nacechowany jest obecnie będący
i  m o w ie  f a k u l t e t .  D o t y c h c z a s o w a  z a ś  
d z i a ł a l n o ś ć  m in i s t e r s t w a ,  a w szczególno-
le i rozporządzenie ministra oświaty z mie
aiaca lipca ubiegłego roku nadające pro
fesorom tegoż wydziału charakter 
wistych nauczycieli państwowych 
niły w niczem sytuacji i me zatarły j  
zuickiego charakteru tego wydziału. Je 
żeli znaczna liczba deputowanych sp ^ e  
mwiaiaoych się wnioskom wydziału mo 
iywuje swe wotum potrzebą umknięcia 
konfliktu z ministerstwem, to argumenta
cja ta jest najzupełniój mylnem pojmo
waniem’ zadania stronnictwa rządowego.

j « t  g o r , ,y »
beonego rządu, lecz me podziela polityki
oewnój frakcji w stronnictwie wiernokon-
stytucyjnem przyt ikująoój ślepo każdemu «ytuoy|ue a v j  ;„at„n0wieniu mim-

Wiedeń 24 marca.
5 , Obrady budżetowe we wszystkich 

parlamentach największą zwracają uwagę 
publiczności, raz dlatego, że się z uchwa 
Fami rozmaitych rubryk budżetu wiążą 
bezpośrednio interesamaterjalnemieszkań  
ców; a po wtóre, że ten dział budżetowy 
obok działu wojskowego (scisle biorą 
przyzwolenia na pobór rekrutów) uważa-
ą w życiu konstytucyjnem za jedyną tar

czę  ciał prawodawczych przeciw samo
woli władzy wykonawczój.

Teoretycznie ma każden parlament w 
razie konfliktu z rządem-prawo w tych 
kwostjach stanąć na swóm legalnóm sta 
nowisku i uchwalenie n. p. budżetu zro 
bić zależnćm od zrównania spornój sprawy.

Praktyka zaś w niemieckich parlamen
tach i przedlitawskim „reichsracie zupeł 
nie jest przeciwną tym zasadom : zrówno
ważenia władz prawodawczych i rządo- 
wo-wykonawczych. U  nas wszystko się 
załatwia w wydziałach odpowiednich za 
porozumieniem organów rządowych i czyn 
ników politycznych jednó) partp tak> że 
posiedzenia pod okiem izby mano szer- 
Fzćj areny do walki parlamentarnój zawsze 

 *     vftv.riH.ftt me inszy*

szMenia*0^ ^ i« r" a ^ d tń a r j« ^ â sumyZa^OO le ^  P“ * V
i U J „ n A lrnnm o WVO

C IA  W  O A U  --- --------
złr., potrzebnćj do pokrycia wydatków  
wydziału teologicznego w Insbruku aż d 
końca bieżącego roku podobnież odrzu- 
conym zostaje wniosek dr. Józefa Koppa 
żądający zamieszczenia w extraordinarjum 
sumy preliminowanój przez wydział bud 
żetowy dla wydziału teologicznego w los-
r r .y .»  d„ u
rzędzie wydatków zwyczajnych. Dalój od 
rzuconymi zostają w imiennóm głosowa 
niu 143ma przeciw 115 głosom  wyszcze 
góluione powyżój oba wnioski wydziału 
budżetowego, poozóm przyjętym zostaje 
wreszcie tytuł drugi etatu ministerstwa o^
światy -uniwersytet msbrucki" według 

projektu ^ f l T ^ i r ^ r z S T y d a t -

rządu centralistycznego. ,
Nie dziw więc, ż® przy debatach budzę 

towych w tutejszój radzie państwa, naj
słuszniejsze żądania, które dotyczą po
trzeb pojedynczych krajów, jako części 
składowych monarchji austrjackiój bywa 
ją odrzucane ze względów politycznych 
stronnictwa, które ma większość w izbie

stjducyjoem przyt ikująoój ślepo każdemu pr^ektu «  -
krokowi, każdemu postanowieni zw yczajnych  kwotę 8400 złr. potrze
sterstwa. Mówca życzy sobie w interes J ^  krycia ko8ztów tegoż fakultetu
dobra państwa, by obecne a ż d̂o końca bieżącego roku Po przyję
. . L , ^  « «  m ozło u ste aż^ według projektu rządo

wego odrzuconemi z o s t a j ą  w dalszóm gło
Z L n m  ! ) « * *  »?d » .« l»  b .d t o »-

działu teofogmznego^wIosbrukuz końcem

M ^zególnitm^powyiój^ezM uma^r. Beer®.
o  -  — ; ̂  o i?- n w  v  d z ia łu  b u d ź e to w e ffc

dobra państwa, uy . n afe-
iak naidłużój utrzymać się mogło u at 
tu  r z ą d ó w . L ecz nie ulega najmniejszej
wątpliwości, iż m i n i s t e r j u m  utwierdzić mo
że swe stanowisko jedynie

„ iv uvucnviA 2 6  strony n&ypo 
raźniejszego w 'izb ie  stonmetwa, MOrego 
w pły w i znaczenie zawisły znowu od za
ufania wyborców niezajmujących w sto-

J ... Ji... J .iann vm  kw estii sta-

Zauważono powszechnie, że od objęcia 
władzy rządowój przez teraźniejsze m im  
sterjum pewien system wprowadzono, u 
kładając rubryki budżetowe w dziale „tm- 
nisterjum oświaty", a to w tym kierunku 
by przy udzielaniu pomocy panstwowój 
na zakłady szkolne i naukowe po pro 
wincjach, zastrzegać dla „władzy central- 
nój“ szersze atrybucje co do urządzenia 
kierownictwa tych zakładów konstytucja z 

Vr,or, litftrV 8 11 te wyższość

łożono co do tój kw estji, dla naszego
k r a ju  nader w a ź n ó j . ,.

W innój sprawie na pozór politycznej 
koryfeusze niemieccy i umiarkowani i ra
dykalni, wraz z „centrum" widocznie na 
swoją rękę postawili krok parlamentarny 
gdzie prawdopodobnie ministerjum im rę-
ki ni© poda. , . .

Rzecz taka: P oseł dolnego „włoskie
go" Tyrolu P . . . .  postawił wniosek, żą
d a j ą c y  podziału kraju na niem iecki, w ło
ski Żądał odesłania wniosku do komisji 
ad hoc. Niemiecka większość przychyliła
sie do tego wniosku.

Otóż nie wdając się w „meritum rze
czy widzieć można, co się tu zam ierza.

P o  p i e r w s z e r Centralism niezmiernie 
kontenci z taktyki W łochów Tyrol%
bo ci z nimi t r z y m a j ą  w nadziei, ż ę  przez
w pływ  niemieckiój większości otrzyjn ją  
czego pragnie cała ludność okręgow. Tren
to i Roweredo. . " i

Po d r u g i e :  N ic  eentralistom nie szko
dzi popisać się z swą sympatią dla tćj 
części włoskiój T yrolu , bo jest to choć 
chwilowo szash zadany Niemcom tyrob

8kp 0 t r z e c i e  z a ś : Za złe im W łosi z T y 
rolu nie wezmą, jeśli s ię  na n’cze“ .8^0B' 
czy ta dem onstracja: bo to żadnój wąt- 
oliwości nie podlega, że u_góry taką or
ganizacja części włoskiój* Tyrolu, gcam- 
czącój o W łochy, jakiój chcą , (a mogą
m ie ć  n a w e t  d o  t e g o  p r a w o ) jój m ^ k a ń -  
cv n ig d y  z d o b ró j w o li  n a d a n ą  n ie  b ę d z ie .

M inistrowie, którzy są razem i posła
mi nie byli przytomni przy rozprawach 
{prócz tycb, którzy mmi nie są).

Dziś Giskra o Jezuitach — ad vocem  
Tyrolu — mówił przez 3 godziny, tak, 
że sam osłabł i może b y ło w sz y stk ie g o  
naławach poselskich w izbie 50 słuchaczów.

S ą ”  wyborców niezajmujących w ^  « w ^ K ^ z i a ł u  ^ d żetow ego
iacói na porządku dziennym kwestji sta 0:„ preliminowaną dla tegoż fa-

k u l i  „  pro)t‘kcie j j . 4” ^“ 1r ; „ 7 » l T p “ o ie ..r .k ia  a .  w ,d ,i . le  te- 
*  lasbraku „ m la a o w m y m  

aostal. rzeczywistymi profesorami p.an 
stwowymi na mocy reskryptu mimsterjal 
Z o  * miesiąca lipoa ubiegłego roku 
natenczas nie pojmuje mówca, dkczego  
profesorowie ci nie pobierają zwyczajnej 
ołacy p r o t e s o r s k i ó j ,  lecz preliminowaną
tylko w budżecie kwotę 1050 zła.
‘ Po zamknięciu dyskusji przemawia je
szcze przeciw wnioskom wydziału jako
jenerał uy mówca członek iewego ce" i  światy, 
bar. Apfaltrern, w obronie ich dr. Józef | Swi ay  
Kopp, który imieniem klubu postępow i-| 
go stawia wniosek żądający wstawienia j

Wiedeń 25 marca.
F  Pomimo kilkakrotnych głosowań  

nie ukończono jeszczo w zupełności w ko
le polsk.óm próbnych wyborów na dele
gatów do wspólnych delegacy], które

r. 1867 „ t .w v  P ,b»™«dj -  Prf-
p o p r „ d » »  p * » j S c h » .:d ,„ g . w l  iauie ¥ « * { *nad poprzeanio przeio -----— o . ,

oktrojowaną; że co do spraw krajowych 
przyznaje sejmom wyłączne prawo urzą- 
L Z ; 0 atosunków i spraw krajowych, a 
radzie państwa zostawia tylkoj scisle o- 
znaczoną ilość i jakość spraw wyłączo 
nych z dziedziny ustawodawstwa pojedyn
czych krajów (od lit. a do o).

Otóż tam co do szkolnictwa i nauki 
wyraz „Grundsatze" (zasady) daje dziś
nowód do tłumaczenia mysh ustawodaw
r .. , , __ OTij-lkip.i o,zg

i Rusina p. Gierowskiego, centra S C(jg do urzędzenia, dozorowania i obsa-
kunastu deputowanych z lew ity . VVSroas y instytutów technicznych
huc»oyck . ,ku » k 6w. p;™ *=y “ “d “ . f t 1 S  r r *.” *4- 6
zostaje I i i  opinja, L  w krajachzostaje na wm  °  , , ' , '
Następne posiedzenie we czwartek o g 
dżinie 11 przed południem ; na p o r z ą d k u  
dziennym dalszy ciąg rozpraw specjal
nych nad tegorocznym budżetem  
s z c z e g ó l n o ś c i  nad etatem ministerstwa o-

zilaie się w sierauu r --  ..
opinja, Ze w krajach niemieckich Austrji 
chętnie oddadzą sejmy całą opiekę mini
sterstwu byle z funduszów państwowych 
odpowiednie koszta pokryte zostały -  i 
że taki przykład stanie się obowiązującym

Ii dla innych krajów.
Pokaże się zresztą przy rozprawsch do 

tyczących techriki lwowskiój, jak się u

według nowej usiawy " j " * "  j  r  

nój izuie przez grono deputowanych każ
dego kraju koronnego z  osobna ić m  
samóm me ułożono jeszcze w  kole po- 
selskióm ostatecznój listy kandydatów  
z p. C h r z a n o w s k im  na czele, jak to tto- 
niód przed paru dniami pewien korespon
dent tutejszy. . . .  j

Przy pierwszóm głosowaniu,które przed- 
sięwziętóm zostało na niedzielnóm posie
dzeniu koła, otrzymało na 35 głosują^ 
cych 6 tylko kandydatów bezwzględną  
większość, a mianowicie : pp. Grocholski, 
dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  ks. Jerzy Czar^
toryski, dr. Smarzewski, dr. Zyblikiewicz 
i dr. Dunajewski; 7my z a ś  kandydat prof. 
Kabat ze Lwowa otrzymał tylko 14 gło  
sów, a tóm samóm nie uzyskał bezwzglę- 
dnój większości potrzebnój do wyboru do 
wspólnych delegacy). Gdy atoli następnie 
dr. Ć z e r k a w s k i  złożył uświadczenie, iż 
inne obowiązki nie dozwalają mu udać 
się do Pesztu, przystąpiono do ponowne 

głosowania na dwóch kandydatów,

Postąpiwszy zaledwie trzy kroki, sta 
nął przy Ludwice, która zajęła pierwo- 
Z  swe miejsce i z wyciągniętą naprzód 
głową przysłuchiwała się rozmawiającym.

— Chodź pani — rzekł on nachyliwszy 
s,e ku niój i biorąc ją za obydwie rę-1 
ce __ on nie chce nawet przy świadku| 
wyrzec, że ślub z panią wziąć obiecał; 
czy dostatecznóm jest to dla pani?

Żywy rumieniec oblał twarz dziewczy
ny i  zbłyszczącem i oczyma podniosła się

• ‘"T h " o ^ i p ^
-  P a n n o  Ludw iko-przerw ałjójJW olb

mer prosząco i dla oszu-
chcesz pani narazić się jeszcze
sta tego na obmowę ludzi- ot.aczańa

Spojrzenie, jakie rzuciła na 
CVch? którzy na jój słowa zewsząd na 
nią oczy zwrócili, przekonało ją 
szności uwagi Wollmera.

__ Powiedz mi pani tylko, gdzie _ ą 
rzeczy pani i chodź za mną; Gftuther 
,est tu tak że , ażeby pam do domu to 
warzy szyć — mówił dalój młody czło  
wiflk toft©® U6pakajftj^c^tn. . ,

Ona z iebrycznóm drżeniem wyjęła 
,  ?b“ k - Ł C T  torebki podróżnój dwie 
marki pakunkowe, a potópa, jakby z 
mana pochyliła się na miejsce, gdzie sie 
działa i chusteczką zakryła sobie oczy,

od czasu do czasu powtarzające się tylko  
drganie jój całój dawało się dom yślać, 
co się w jój wnętrzu działo.

— Czy chcesz pani się rozchorować?  
rzekł W ollm er pochylając się ku mój.

Ona podała mu rękę.
—  Zostaw mię pan na chw ilkę samą 

odpow iedziała przerywanym  od 
nia głosem  -  gdy statek stanie, będę

nia udał sie  W ollm er w przednie części
okrętu. l e »  ■*» “ ‘5 “ .
cocka ani Gtiothera —  d opiero, gdy na 
galerią w y sz e d ł, ujrzał tam towarzysza  
sw ego patrzącego w noc ciem ną, opaite  
go l ?  s ł u p .  L ek k o  uderzył go po ra

mieniu. ^  przec ie— zaw oła ł w ych o
dząc z zam yślenia -  cieszę  się z tego  
Albercie, że cię teraz w idzę. No, 
w szystk o  już w porządku?

  T ak przynajmniój się  zdaje, Gun
therze.!

Ten kiwnął głową.
— Czy niem asz przy. sobie par)' dola  

rów, bez których m ógłbyś sięi o b f]ść ? za 
pytał nagle -  mnie przyszła w ł a ś n i e  b aidzo  
dobra m yśl. Jesteśm y w  drodze do Cin
cinnati a tam mają b yć bardzo^pomyślne 
stosunki dla m ojego zatrudnienia. Zdaje

mi się, że się tam udam, jeżeli mi dodasz 
parę dolarów do tego co tu mam w kie^ 
szeni, chcę się tam rozpatrzyć — w 
każdym razie zechciej mi ju tro  rano mój

kUZdziwioyny nieco s p o j r z a ł  W ollm er na
towarzysza swego, k tóry  mówiąc patrzał 
się w rzekę , wkrótce jednak zrozumiał

wszystko^t^ei _  rzekł on ; podał mu
dłoń, gdy ten się ku niemu zw rócił -  
czy ni om ówiłeś że z nami dzielić bę
dziesz szczęście?  _  głupstw o!

 Ah, ty o tern myślisz r K g  P __

odpowiedział odwracając zno” U, 0^ / , do 
ia dawno już zamyślałem udać ę 
Cincinnati, lecz tylko nigdy zdecy d^ a 
się me mogłem. Oto przed nami na brzegi widać już światła -  rzekł zwracając
rozmowę na porzucony P.rzed“  ° '  ■

sisz mi więc zaraz powiedzieć, czy 
pomódz możesz Albercie, za dziesięć mi
nut bowiem skutek się zatrzyma.

W ollm er ujął przyjaciela za oba lam io- 
na i obrócił go tak, że m ogli patrzyć
sobie oko w oko. .

 Czy jest to twojem  rzeczy w istem ,
silnem postanowieniem Gilntherze, a me 
tylko zamiarem, który wywołało chwilo
we uniesienie? -  zapytał poważnie.

—  Ja jestem Albercie, zupełnie spokoj

n y  a tylko nigdy nie w idziałem  tak jasno  
tego jak d ziś, co dla mnie jest najlepszemu 

W ollm er w patryw ał się jeszcze  długo  
uważnie w twarz jego, potem  rzek ł:

__ Chodź ze mną, dam ci w szystk o, co  
mi nie jest koniecznie na dzisiejszą podróż  
p o t r z e b n e  a gdybyś później potrzebow ał 
więcej, to wiesz przecież, gdzie masz m ię  
s z u k a ć .  ,

Obydwaj poszli do biura pakunkow ego. 
Tam  wyjął W ollm er z portm onetki p e
wną liczbę banknotów  i podał je towa-
rzyszow i. n , t0

—  C zyś się ty lko dobrze ob liczy ł?  —
zapytał Giinther , ,

— N ie troszcz się oto, mój ch łop cze!
— Teraz już w ięc ani słow a w ięcej o 

pieniądzach, w cztery tygodnie będziesz  
je m iał na pow rót, a teraz A lbercie, p 
żegnam y się -  rzek ł Giinther ująw szy
dłoń W ollm era! . ,  .

—  N ie z a c z e k a s z ,  a ż  aa ląd w ysiędzie-
niy? zapytał W ollm er zdziw iony.

—  P ozw ól mi tak zro b ić , tak jest lepiej, 
o d r z e k ł  zapytany ściskając s iln ie , rę ę  
n od czas gdy w smagłój jego twarzy w szy

A lbercie! -  po tych  słow ach  w yrw aw szy  
rękę z d łoni W ollm era na galerją po
sp ieszy ł.

Ciąg dalszy nastąpi.
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przy którćm największy i l o ś ć  głosów  o- 
t r z y m a l i  dr. Kabat i dr. Smolka.

t^ozoraj atoli uwiadomił — jak sły- 
gjgę — dr. Zy blikiewicz p. Grocholskie 
go w drodze pisemući, iż tym razem nie 
m oie przyjąć wyboru do wspólnych de- 
łegacyj, w skutek czego przedsięweźmie 
koło na dzisit-jszćm swćm posiedzeniu 
próbny wybór nowego kandydata w miej
sce pana Zyblikiewicza. Jako kandydaci 
■występują posłowie Baum, Chrzanowski 
i ks. Kaczała.

Ooecna lista składa się więc z panów 
Grocholskiego, ks. Jerzego Czartoryskie 
go, Smarzewskiego, dr. Dunajewskiego, 
prof. Kabata, dr. Sunolki i wreszcie uzupe
łniony zostanie przez siódmego kandydata, 
który na dzisiejszem posiedzeniu koła  
największy uzyska ilość głosów. Termin 
wyborów do wspólnych delegacji w izbie 
poselskiej rady państwa odroczonym zo 
stanie prawdopodobnie aż do przyszłego 
tygodnia na życzenie ministerstwa, k óre 
nalega obecnie przedewszystkiem na jak  
najrychlejsze załatwienie budżetu. Z tego 
też powodu należało przypomnić delega 
tom naszym, z których i tak dość zua 
es na już liczba powróciła do zagród do 
mowych, by nie opuszczali prz-dwcześoie 
W iednia, aby w ten sposób nie umożli
wić Szomero wsko - ruskiemuprzymierzu 
liczącemu w izbie 19 głosów  przeprowa
dzenia kilku kaodydatów do wspólnych 
delegacy), która to obawa nie wydaje się 
tak całkiem nieusprawiedliwiony, jeśli zwa
żym y, że już na niedzieloóm posiedzeniu 
koła  było obecnych zaledwie 36 delega 
tów już wraz z posłem Cienciałą, które
go przecież jako wybranego na Szlyzku 
w tćj kwestji odliczyć trzeba i źe nadto 
znaczna liczba posłow najd.lój z końcem  
bieżącego tygodnia— jak słyszę — Wie 
deń opuś ić zamyśla.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków j  26  marca.
W alne zgrom adzenie komisji fizjograficznśj 

odbędzie się dniatow arzystw a naukowego,
27 b. m. wieczorem. .

W muzeum techniczno-przem ysłow em
w piątek  dn ia  27 marca od godziuy 12 —  1 
w po łu d n ie , odbędzie się 10-ty  publiczny od
c z y t p. M arjana Sokołowskiego: „O sztuce p la 
stycznej w starożytnej Grecji.

WCZOraj skończył ks. G oljan odczyty swe 
„O malarstwie wobec ew angelji.1* Jak  na p ier
wszym odczycie zebrała się bardzo liczna pu
bliczność, tak  na drugiem i trzeciem  było jej 
nie wiele.

T ea tr .  — K oncerta i am atorskie p rzedsta
w ienia wypróżniły, zdaje się, tak  kieszenie pu
bliczności naszej, że we w torek na trzeeiem 
przedstaw ieniu „K obiet z kam ienia," mimo 
wielkićj moralnśj wartości sztuki, co publiczność 
krakow ska zawsze jeszcze uwzględuia, były 
W teatrz6 praw ie zupełne pustki. Z krzesał np 
zaledw ie kilka było zajętych, a  dopiero wczo
rajsze przedstaw ienie „Zagrody Sobkow ćj" 
snów  liczniój było nawiedzone i publiczność 
ja k  zwykle ze sztuki tćj by ła  zupełn ie zado- 
wolnioną zupełnie. P an  Benda, którego jedną 
z najlepszych kreacji je s t „K uba", ju ż  przy 
wejściu na scenę hucznem i by ł pow itany okla
skam i i pow tarzały się one aż do końca sztuki, 
bo do samego końca by ł p. B. tem , co tylko 
s  roli tćj dobrze nakreślonćj, naw et w najle
pszym  razie zrobić można. D rugą rolą męzką 
w tćj sztuce, a w wielu miejscach z rów no
rzędnym  tam tćj przeprow adzoną artyzm em , je s t 
„W alen ty", którego, jak  zawsze, g ra ł p. War- 
daynski. Jeżeli i gdzieindzićj a rty sta  ten świetne 
osiąga rezultaty , to rola W alentego je s t  ową, 
w którćj nie tylko ehwilowe ma powodzenie 
w objawieniu wielkiego swego ta len tu , lecz 
daje konsekwentnie przeprow adzoną bardzo 
bliską zupełnego wykończenia kreację; jeżeli 
zaś o wiele słabićj m anifestowała wczoraj p u 
bliczność uznanie swoje dla p. W ., przypisać 
to należy większćj efektowności roli p. Bendy, 
co zwykle jes t w takich razach decydujacem .

L a rtystek  należy się wszelkie uznanie pani 
Siennickićj i pani Ekierow ćj. Jeżeliśm y za
rzucali w jednćj z dawniejszych naszych re 
cenzji p. S. w roli „H eleny", że jeszcze nie 
zupełnie by ła  dziew czyną z ludu, musimy wiele 
a zarzutu tego dziś ująć. K ażdy nowy występ 
artystk i tćj przekonyw a nas, że znajduje*się 
ona na drodze sumiennćj pracy, czego tylko 
powinszować możemy.

Z innych ról zanotow ać w ypada nam „M artę".
Kończąc niniejszą wzmiankę o tea trze , po 

czuwamy się do obowiązku tak wobec publicz
ności, jako też wobec jednćj z zasłużonych 
artystek  naszych, pani W o lsk ić j, przypom nąć

Krakowowi to , o czem ju ż  raz donosiliśmy, 
źe na benefis p. W . daną będzie kom edja Lau- 
bego „Złe języki" w tłum aczeniu ś. p. męża 
artystki. Publiczności winni jesteśm y zape
wnienie, że sztuka je s t dobrą, więc i inną mieć 
będzie w teatrze przyjem ność prócz zadowolnie- 
nia, źe spłaca część należytego długu zasłudze.

Treść do komedji dała autorowi niem ieckie
mu znana katastrofa m inistra Bruka.

Benefis nastąpi w sobotę- 
+ Amalia Kudrowa, była  nanczycielka 

tańców, um arła wczoraj w Krakowie w bardzo 
sędziwym wieku. W wielu najznakom itszych 
rodzinach w Krakowie uczyła ona tańczyć trzy 
pokolenia po sobie następujące. S. p. mąż jćj 
p. Coudere, nauczyciel tańców i fechtunku, 
kierował tańcam i na pamiętnym balu w Sukien 
nicaeh w czasie pobytu K ościuszki w r. 1794 .

We Środę W południe paliło się znowu na 
Kazim ierzu w kominie, i to na W olnicy w k a 
mienicy p. Parna, ogień został jednak  przez 
przybyłą  straż ogniową prędko ugaszony.

Za inicjatywę generalnego dyrektora kolei 
K arola Ludwika, dr. Edw arda Soch ora, o trzy 
mali wszyscy urzędnicy i słudzy tćj kolei przez 
wzgląd na niepospolity obrót gratyfikację świą 
teczną (W ielkanocną) w wysokości całćj mie- 
sięcznćj płacy.

—  D yrektor ruchu kolei lwowsko-czernio- 
w ieckiśj, p. Schreiber, poczynił również p o 
trzebne kroki, aby i urzędnicy tćj kolei, k tó ra  
ostatnfem i czasy cieszyła się tak niepospolitym  
obrotem , otrzymali podobne gratyfikacje.

—  D la okuwania nad bezpieczeństw em  i re 
gularnością ruchu na kolei K arola Ludw ika, 
ustanowiono urząd osobny kontrolorów ruchu. 
Takim i kontroloram i m ianow ano: inżyniera 
Aloizego N eubauera w Tarnow ie, inżyuiera J a 
na Olza wR/.eszowie, inżyniera K arola Monnó 
w Przem yślu, asysten ta  inżynierskiego H enry
ka G assnera w Krasnem i inżyniera H enryka 
Teisseyre w Tarnopolu.

Bibljoteki dla młodzieży wyszły zeszyty 
10, 11 i 12. Zarazem wydawca zawiadamia, że 
„B ibljoteki" tćj wydawać nie będzie dla braku 
przed płacicieli. Zwykła to piosnka naszych wy 
dawców, k tóra sm utne rzuca światło na naszą 
publiczność „n ieczytającą". A „B ibljoteka" mo
gła by ła  młodemu pokoleniu oddać wielkie 
przysługi i zasługiw ała na poparcie.

f  Maurycy Herman Jacobi niepospolity 
fizyk i technik urodzonyjw 1801 w Poczdam ie, 
profesor budownictwa w D orpacie, następnie 
członek akadem ji i rady przem ysłowćj w P e 
tersburgu zm arł w tem mieście w nocy n a  11 
marca. Imię jego szczególnićj je s t  znane jako 
wynalazcy galw anoplastyki w roku 1838 . 

Walne zgromadzenie tow arzystw a peda
gogieznego o d lz ia łu  rzeszowskiego odbędzie 
się 1 kw ietnia w Rzeszowie w zabudow aniu 
gim nazjalnem. Porządek dz ien n y : 1) O dczyt

dacie podobnego zbioru także co do owiec, 
nierogacizny i koni z dodatkiem  fotografij ży
wych, wybitnych okazów. D otąd tylko ogólny 
k sz ta łt łb a  i osadzenie w nim rogów za zn a 
mię rasowości uw ażano, nie zastosowano zaś 
wcale zasad kranjologji i frenologji do bydląt ; 
zdaje się przeto , źe zastosow anie tych zasad i 
badanie zmian czaszkowych w skutek krzyżow a
n ia  ras powinno doprow adzić do stanowczych 
wyników.

Nćl p o d a n ie  dyrektorów  francuzkiego tea tru  
w Londynie żądające pozw olenia na  p rzedsta 
wienia „Supplice d’une femme" Em ila G iran- 
d in 'a, „Demi-M oude" A leks. D um asa, „Sera- 
phine" W iktoryna Sardou i „Ju lie"  Feu ille ta  
dała  angielska cenzura tea tra lna  po raz drugi 
ju ż  odmowną odpowiedź, ponieważ „sztuk i te  
dla tendencji swćj i tonu nie kwalifikują się 
na scenę w A nglji".

Palenie zwłok. — M inisterstwo włoskie 
położyło w projekcie do nowćj ustaw y sanitar- 
nćj dowolne palenie zwłok, co senat ju ż  p rzy 
ją ł , a  izba deputow anych niezawodnie przyjmie, 
B ada miejska w Medj>danie zaś uchw aliła ju ż  
palenie zwłok um arłych, k tóre na koszta gmi
ny pochowane być powinne.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Jó ze f G ost
kowski z żoną wł. d. z O patkow ic; K onstanty 
Gostkowski wł. d. z Zajączek; F eliks R appa 
p o rt inż., Adam Potw orow ski wł. d ., z W ar
szawy; Roman bar. B ajsky studen t z P rag i; 
Leon R aczyński ob. z G alicji; Józefa Wysła- 
wowska ob., Ign. K ossobudzki nadinż. kolei 
arcyks. A lbrechta, ze S tanisław ow a; K az. G o
rajami wł. d. z Umieszcza; Jó ze f br. Baum wł. d. 
poseł z W iednia; KonBt. Celiński wł. d. z P a  
protni; W inc. Schm idt wł. d. z Krzywaczki; 
Edm und Zagórski wł. d. z Niegardowa; S tan 
Pryniow przedsiębiorca ze S try ja ; Józef Goź- 
dziewski wł. d. z W . ks. Poznańskiego; Aleks.

Orłowski wł. d. z Ja rm o lin iec ; Izaak  Ben- 
ham kup. z Londynu.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. — Dnia
24 m arca pochm urno, term om etr od -j- 0 .5  
doszedł do -j- 3 .8  R. D nia 25 od południa 
piękna pogoda; term om etr od — 0 .4  doszedł 
do —j—9.6 R . B arom etr w ciągu obu dni opa
da ł; rano o 6 dnia 26 stan  jego b y ł 3 2 9 .4 0 , 
termom etru 4 -1 .4  R. W ia tr zaebodni.

stawiający dzienną cyfrę 6 0 0 — 1000 eeńt. od
bywa się częścią ponad tunel konm j, częścią 
przez tunel na wózkach kolejowych roboczych. 
R eferent w oddziale w arsztatów  przy dyrekcji 
w W iedniu, p. S tanisław  Majewski, objął kie
rownictwo warsztatów  m echanicznych w Za
górzu.

N a  kolei dniestrzańskićj wynosi dochód w lu 
tym 1 7 ,032  zła ., a wzroBt dochodu je s t słaby, 
tylko 447  zła. wynoszący. P rzem ysł naftowy 

i rozw ija się wcale, w skutek tego Galicja 
wielkićj ilości am erykańskićj nafty jeszcze po 
trzebuje.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Ośw ięcim ie:

Kraków 25 marca. —  Na targu  we w torek 
w Oświęcimie było wołów drobnych 6 2 ; p ła 
cono za parę na nogach od 252  —  26 0  z ła ., 
w ubiegłym  tygodniu było nierogacizny 641, 
płacono za parę  na nogach od 80 — 106 zła.

Na poniedziałkow ym  targu  w W iedniu było 
wołów sztuk 3 4 5 1 , m iędzy tym i galicyjskich . 
1 034 ; płacono za cen tnar mięsa 2 8 ł/ 2— 3,0x/% 
z ła. T arg  by ł bardzo zły, cena m ięsa spadła  
o 1 zła. na  centnarze. P rocen t p rzy  zamianie 
żywćj wagi na  m artw ą, potrącano o wiele w ię
kszy jak  zwykle. W e w torek było nierogacizny 
sztuk 2 7 64 , płacono za cen tnar mięsa, stoso
wnie do gatunku, od 3 0 */2 — 3 2 1/.}, 28 —  30, 
23 — 25 . W e czw artek dnia 19 m arca było 
owiec 8 48 , p łacono cen tnar mięsa 2 4 — 27 zła.

Na targu w B erlinie we w torek było  wołów 
sztuk 2 607 , płacono cent. mięsa 2 0 — 23 tal.; 
nierogacizny było sztuk 5 711 , płacono centnar 
mięsa 1 8 — 19 tal.; owiec było sztuk 8 070 , 
p łacono za 40  fnt. 8 z ła ., za 4 5  fnt. 9 zła.

Wiadomości urzędowe.
— M inister sprawiedliwości nad a ł adjunkto- 

wi sądu pow iat. Adolfowi Moreau w P ilznie, 
opróżnioną przy sądzie obw. w Tarnow ie po
sadę ad junkta sądu obw.

— M inister sprawiedliwości m ianował au- 
skultan ta  L eopolda Zarzyckiego, adjunktem  są
du pow. w Pilznie.

— C. k. wyższy sąd kraj. m ianow ał p ra
k tykanta  Bądowego K arola K owalskiego, bez- 

prof. S te c z k o  wek i ego : O podziale godzin w *2 płatnym  auskultantem  przy c. k. sądzie po-
pierwszych klasach szkoły ludowój. 2) O dczyt 
prof. D zierżyńsk iego: Szkolnictwo ludowe na 
wystawie wiedeńskićj 1873 . 3) W niosek za
rządu w sprawie funduszu pensyjnego nauczy 
cieli ludowych.

We Wiedniu odehrała sobie życie w ystrza
łem  z rewolweru 29 letnia baronowa z Krona- 
betterów  Baillou, żona pensjonowanego rotm i
strza  żyjąca od kilku lat separow ana od męża. 
Baronowa utrzym yw ała stosunek miłosny z 
niejakim  baronem  W . B aron ten  dow iedział 
się jednak , źe jak iś bankier F . obiecał barono 
wćj wynająć dla nićj na lato willę w Purkers- 
dorf. To spowodowało go do wypowiedzenia 
baronowej stosunku swego do nićj, co było 
bepośrednim  powodem sam hójstw a. Roman- 
sopisarzom wiedeńskim przybyw a więc nowy a 
znakom ity m aterjał do rom ansu. R otm istrz pen- 
sjonowany, baron i bankier — 29 letn ia pię
kna i w ykształcona baronow a — mąż puszczo
ny w trąbę, kochanek w stanie czynnym i ko
chanek aspirant, a  na zakończenie rom ansu wy
strza ł z rewolweru. Oto romans wiedeński par 
excellence!

„NOW. W r e m .u pisze, żep ro jek ta  dotyczące 
średnio-azjatyekiej drogi żelaznej będą rozb ie
rane w tych dniach w oddzielnćj komisji pod 
przewodnictwem pana Szernw all.

„OdOS. W ie s i“ pisze, źe znany aeronauta 
p. Bnnelle przebywający obecnie w Odessie w 
dniu 22 marca r. b. ma odbyć tam że pierwszą 
nadpow ietrzną podroż. Podobno do tej wyciecz
ki dość niehezpiecznćj z powodu blizkiego są 
siedztw a morza p. Bunelle nie znalazł w Odes 
sie ani jednego tow arzysza. W  odbywanyeh 
przez siebie podróżach w miejscowościach do
tykających morza miewa na celu zbadanie prą
dów pow ietrznych nadwodnych, co dla sprawy 
aeronautyki je s t kwestją wielkićj wagi.

Włoskie m in is te r ju m  rolnictwa zarządziło 
zbiór czaszek wszystkich we W łoszech istnieją
cych ras bydlęcych w celu badan naukowych 
i wydobycia z takowych możliwych zasad u- 
szlachetnienia ras. Prof. Celi m iał w d. 5 b. m. 
w tym przedm iocie odczyt, który  w ywołał zą-

wiatowym w Brzeźanacb.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowslciij z dnia 21 m arca:
E d y k ta .  Sąd pow. w Bolechowie, zaw iada

mia Jan a  Szczepańskiego o pozwie A dolfa Za
krzewskiego, pto zapłacenia czynszu dzierza 
wnego za dobra Czołhany w kwocie 1655  z ła .; 
— Sąd powiat, w Turce, zawiadam ia M ojseja‘ 
H urniaka o nakazie zap ła ty  100 zła. na  rzecz 
dyrekcji zak ładu  kredytow ego w łościańskiego.

L ic y t a c je .  W  sądzie kraj. w Krakowie, 
dnia 16 kw ietn ia, realność 1. 275  Dz. VIH 
tam że.— W  sądzie obw. w Przem yślu, dnia 4 
maja, realność 1. 152  tam że.— W sądzie pow. 
w Andrychowie, dnia 30  kw ietnia, realność 1. 71 
tam że. —  W  starostw ie w Przem yślu, dnia 30 
kwietnia, celem zabezpieczenia budow li zacho
wawczych na gościńcach państw ow ych.— W  z a 
rządzie lasowym w M uszynie, dnia 1 kwietnia, 
celem wydzierżaw ienia praw a kamieniołomów.

O b w ie s z c z e n ie .  Z dniem 1 kw ietnia roz
pocznie swą czynność urząd pocztowy w K ą
tach, w pow. grybowskim.

„Telegramy Kraju“
P eszt 24go marca. Ponieważ lewica o- 

świadczyła, że trwać będzie na swćm  
stanowisku, postanowiło więc stronnictwo 
Deaka na wczorajszćm posiedzeniu nie 
wybierać do wspólnych delegacy) z  le
wego środka nikogo a ze środka tylko  
trzech członków. Wybrano potćm przez 
aklamację Stefana Gorove prezydentem  
klubu, który podziękował wśród żywych  
oklasków i zastrzegł sobie objawienie 
zdania swego przy obradach. Na wice
prezydenta zalecono Karola Kazmę. Człon
kowie delegacji proponowani będą do
piero na jutrzejszćj konferencji.

Belgrad 25 marca. Pierwszy adjutant 
księcia, podpułkownik Nikolitz mianowa
ny został komendantem załogą stojącego 
wojska. Austrjacko-węgierski ajent dyplo
matyczny Kallay, przybył tu z powrotem  
z urlopu.

Paryż  24 marca. Jak zapewniają, ogło
szone zostanie pismo hr. Chamborda do 
deputowanego Cazenove de Pri. dines ty 
czące się mianćj przez tego mowy na 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego z 
dnia 18 marca.

Po ług doniesień Monitor’a  z Madrytu 
ma być w toku sprawa restauracji kon- 
stytucyjnćj monarchji z księciem  Alfon
sem na czele. Królowa Izabella nie przy
stąpiła jeszcze do t*go planu. Mimo to 
trwają przy tóm ci, którzy powzięli ten 
zamiar i chcą ustanowić radę regencyj
ną, póki moźebnem nie będzie przybycie 
księcia do Hiszpanji.

Madryt 23 marca. Marszałek Serrano 
wyczekuje pogody, ażeby mogła mary
narka posiłkować armję specjalną prze
ciw karlistom.

fiospadarstwo, przemysł i handel.

Koleje k r a j o w e .—- [ S p r a w o z d a n ie  m ie 
s ię c z n e ] .

Przew óz zboża spowodowuje ciągle jeszcze 
silny ruch na naszych kolejach.

Kolej galicyjska Karola Ludw ika  wykazuje 
w lutym b. r. 9 5 9 ,9 2 5  zła. dochodu. Nadwyżka 
odnośnie do lutego w r. z. wynosi 3 5 2 ,0 9 3  zła. 
a nadwyżka z 2 eh pierwszych miesięcy b. r. 
747 ,734  zła.

Kolój lwowsko czerniowiecko-jasska  ma przy 
dochodzie 2 3 3 ,156  zła. nadw yżki 7 3 ,086  zła.

Kolej arcyksięcia Albrechta  wykazuje w lutym 
dochodu 13 ,027  zła. W arunki wspólności 
dworca kolei w Stanisławow ie zostały  między 
ta a  czerniowiecką koleją unormowane.

Dochód na pierwszój węgiersko  -  galicyjskiój 
kolei doszedł w lutym  do 1 0 9 ,4 4 8  zła., pod
czas gdy w lutym  1873 roku w ynosił tylko 
4 3 ,8 7 4  zła. Przew óz zboża do W ęgier przed-

K lir s a .— W iedeń 26 marca godz. 2 .2 0 .—  
Akcje kredytow e 2 1 1 .—■■— L ondyn — . . 
Srebro 106 .35 . — D u k a t— .— . — Lom bardy 
1 4 7 .— . _  L osy z 1864  r. 1 3 7 .5 0 .— Akcje 
franko-austr. 3 2 .— . — N apo lecry  • •
A kcje kolei K arola L udw ika 239. . Akcje
kolei lwow. czem . 143 50. — A kcje kolei półn, 
wschodnićj 105. — . — Akcje banku związków. 
1 6 .7 5 .— Oblig. indem n. gal. 78. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 100. — .— A kcje angio- 
banku 1 2 2 .— . — A kcje kolei rząd. 31 7 .5 0 . — 
Kolei siedmiogrodz. • • Kolei Rudolfa
1 5 5 .__,  Tram w ay — . — .—  B anku budow y
g2 ,50 . __ Akcje kolei w schodnićj 50. — . —
Akcje banku anglo węg. 28 .50 . — A kcje koiei 
zjedn. 116 25 — L osy tureck ie  4 4 .7 5 . — Losy 
premj. węg. 77. — . —  A kcje kolei bogumióskićj 
1 3 4 . — . — Akcje kolei ces. E lżbiety  198 — .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 182  — . — Akcje 
franeo-hungaria 48 . — . —  Ogólny bank austr. 
60. — . U sposobienie g iełdy : leniwe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



Pociąg I Pociąg 
osobowy I mięszanyPociągPociągi osobowe

n a  ~.-JJ ■’ 
kolejach żelaznych.

w ieczórprzedpol. i
g. m. I 

w. 9.45 
11.13 

1.28
I.3 4
4.10 
4.18

w. 6.39 
w. 6.64 

p rz .p o ł.
I I .3 0
12.10  

ran o
r . i 6.19 
„ 6.54

' ł? ® 
noc. mie,

wieczór 
g- m.

do L w ow a 
z K rak o w a

z T arn o w a . . .

Listy zastaw ne:
Allg. oest. B d. K r. lo s . . .  5 ^  zła. s i . . .

„ „ 33 la t  los . . .  5 ^  . a. v
„ „ gm . 4 0 .......... n

■‘G alie . B a n k u  H y p   w. a -----
„ B a n k u  W łość. . .  6 ^  „ . » • • •

N a tio n a lb a n k ................  5 ^  m . k ------
.  ,  5 X  w .a . . . .

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w . a. . ■.
D n ies trzań sk io . . ..........  n
G al. K ar. L u d .................  5 #  „

„ I I .  em ..........................5 ^  .  ..........
„ 1871 I I I ..................  « • • • • •

L w ó w .-C zem .rJassy :
„ 1 1 8 6 6 . i. 5 #  s r .w .a . .
„ 1 1 1 8 6 7 .. ,---------  5 X  „ n »
„ i n i 8 6 8 ................ 5 X  „ r B

i  „ I V 1 8 7 2 ................  5 X  r I> »
W eg.-galic . Ł u p k o w i . 5 X  n n « 

„ N o rd o s tb h .. . 300 5 A „ -  n 
O s tb a h n . . . .  300 5 X  r u n

R zeszow a

z P rz em y śla
57o >> ”
R ządow e „ 
K redytow e 1 
K rakow skie

lO O z ł.m .k
20 zła. . • z K rak o w a  (odcli. 

do W ie liczk i (p rzy .

z W ie liczk i (odchi 
do K rak o w a (p rzy . 

zeL w ow a doK rakow a(o .

z W iedn ia  do K ra k . ((od. ■ 
d to pociąg  m iesz. 

z W ied n ia  do K rak . (prz.
dto p o ciąg  m ięsz. 

z K rak o w a do W ied. (od.' 
dto p o ciąg  m ięsz.

z K rak o w ad o W ied . (prz.
dto pociąg  m ięsz. 

z K rak . do W arsz a . (od. 
1 z K rak . do W ro c ła . (od,

wieczór
(7.20,

WARSZAWA, 24 m arca. 
L is ty  zas taw n e  se rji 1

,  r  2 . 4 *
k u pon  u b i e g ł y . . .  

\ „ now e . . . .  •• 6-X-
k u p o n  u b ie g ły . « i .

„ likw idacy jne  . . . ,  4 X
k u p o n  u b ie g ły  . . .  •

KRAJ z piątku 27 marca

Cukiernia 
Józefa Majera

w K rak o w ie .

po cenach  zniżonych,,, . , 
la k  rów n ież  w szelk ie  c ia s ta  ś w ią te c z n y  jako> to.-,
to r ty  rozm aite , m azu rk i, kw ia-
se rn ik i, m akow m ki, b a ra n ia , j a jk  (P różlloko-
ty  do u b ie ra n ia  p lacków  1 “  0 g u s towne,

lo row y, b o m b o n ie rk i p ą ry z k  , ■ n a d-
o raz p rzy jm u je  w szelk ie  ^ y s tk o
chodzące św ię ta , j a k  i n a  , ś ; p0 cen ach

**—* ■ t s r i a s s s r  - w»>

Trawy miodowe]

J ó ze f Majer.

Ł? L :& B ś a  i s sn ą  odsy łk  h e / D ł a t n i e  P r z y  zam ów ien iu  dołą-

jss VtS a ® *  ■>*“ gaś
n a j w c z e ś n i e j s z y d o  „o d siew an ia  koniczów , oso- 
bUwte dw ule tn ich  w  słabszych  g ru n tach  k tó re  ml

d0 k ie łk o w an ia . N a iła c h  i czystych  p iaskach  
z ^ d n o ś c i ą  w sch o d zą  W szelk ie  
szę ad re so w a ć , / .a iz ą a  aoo  4896(6-6)
Gdów.

Przedsiębiorstwo budowy ...

d a n eOraz“ uwiadam ia pp. m żynier
w y c h , iż  z koncern maja . • P ^  tranSportow ania ziem i, ja k o tó z
liczny park w ozkow  k olejow ych , narzędzi potrzebnychkamienia w raz z odpow iednia  ilością szyn i y

do budow y na publiczną licytację w y sia w  “w "y^SZy Ch narzędzi.
In teresow anych  zapraszam  do oglądnięcia pow y/i j

Zarząd budowy tunelu łupkowskiego.
4948(1-3) K .  p s a r s K i .

Zniżone ceny Żniwiarek ^

^ - r o Iia  ” ■ S i
Cer« ”, JS

L Zieleniewski w Krakowie
S  l O r  fa b ry k a  m achin , ko tłów , n a rz ę dzi, o d lew an iia  i td.

HURTOWNY HANDEL WINA
Jana Stiff ta i Synów

ltról.
CÓW w W i e d n i u .o e s .

nadwornych dostaw-
P o lecam y  nasz  n ajb lT dz ie j doborow y sk ład

austryackich i węgierskich 1 k°“"’h
zadranicznych win i likierów, szczek

I w ie lk ie  z a p a s y  U j. nrvninainvch flaszkach i  szampańskie na

tudzież

nasze

B „ r a e . u *  s w )  Ttot„  0 „ b„  i

1803(7-12)
Joh. Stifft SBhne.

■w Blraltowie,

p r z y  u l i c y  św.  J a n a ,
z a o p a trz o n a  je s t  w

WYTRWAŁEJ W
PRACY

1 8 7 0  "

n a g r o b k i
z p ia s k o w c a , m a rm u ru  lu b  i  w ed le  nad e-
począw szy od z łr. 40 w. a . r ^ y j

N a żąd an ie , ab y  p o p rzed n io  u d z ie lonym  b y ł 

tak o w y  ^  ^
Z a m O W l t J I U C i l Ł l    i  “  ‘ ,  . i  . .Ł '

i  l«m 6»
*1 # q t « y l n  O S j H L Q " 1i S S & i S S S ^ r ; ; ^  ą***

podobne sa do kobierca.
.  ,  _  4871(1-12)

Ceny umiarkowane.
R o b o ty  p rzy

Fabian Hoehstim.

HANDEL RYB
A. Zimmer

wędzone, jak ;

t  S p ro ty , P ik ling’i, F la d ry , Ł o s o s i e ,  W ęgorze, 
ś le d z ie  łososiow e, ś le d z ie  pocztow e i
w ędzone; -  R y b y  marynowane, ja k o  ^  '

W ęg o rza , ru lad ę  z w ęg o rza , S zczupaka ru lad ę  
? u  » ta ta rsk im  sosem , L in a , K a rp ia  w

^ a ia n s c i r  M inogi, Ś ledzie  m arynow ane i nadzie-

KJby l * .  :j z ,

l o An nnn 35 000 20.000, 15.000 itd. a * -  Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , U JM O . ^  1 8 7 4  r .
cląsniem e 3 Kwietni

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

P rz ez  cały  post dostaó  m ożna k ażdego  czasu  
, „ 4890(1-?)

ryb świeżych, sztokfisza.

"  LW0Wi8: Czerniowcach, lŚZ& f W ? ‘ ‘ ^  ^  W ^

w Wiedniu:

KR A KÓW,  26 m arca

U% Obligacje in d e m n ., galicyjskie .
" *  S  z l e w n e  galicyjsk ie

r j  L isty  zastawne^ b ardcu lup. gal.
%  u s t y  zastaw ne b a n k u  w łościan.

S - l e C " e b grem .
K i s ^ y  zast. 36 -letnie banknot..

Z  1^ letnie ,, ...
A kcie k o le i w arszaw sk o -w ied en sk ie j.
Akcje ko K arola-Ludwika . .

lw o w sk o -c z e rn .-jaskiej . .
” banku d la han. i przem. 80 zła. 

G alie, banku hipotecz. . „ '-Ob „
1 osy krakow skie na 20 z ła ...................

nrem j owe w ęg iersk ie  :    ..........
” 3 % tureckie 400 franków . . .
” m iasta S ta n is ła w o w a .................

Srebro now e austrjackie   .................
Kuble papierow e rossyjsk ie..............
T a la ry  p r u s k ie .........................................
D ukat obrączkow y.................................
20-frankówka   .......................................

77 60; 
73 60 
82 50 
92 50!
92 25: 
91 -  
76  7 5 ! 
86 50j
93 —

79 50 
76 
84 50 
94 25 
94 - 
93 -  
78 50 
88 50 
96

236 — 
143 -

88  -  

241 50 
147

75 50 
44 —

105 — 
154 2o 

|165 
5 22 
8 89

22 50 
79 50 
48 
20 50 

107 — 
155 75 
167 -  

5 34 
9 04

WI EDEŃ,  24 m arca.
R enta a u s tr ja e k a  5°/o

w sreb rze  ou/„
69 40 
73 70

Akcje bankowe i kolejow e:

za

A ng lo -au strjack ie  . . . .  
B odeu-C red it au s trjąc . 
F ra n c o  a u s trja c k ie  . .  .

,, w eg iersk ie  . . .  
N a tio n a lb an k  .  8.
U n io n b a u k ......................-
A rcyk sięc ia  A lb ie c h ta  200
D n ie s t r z a n s k a  200
B peries-T arnow  .’. :  V.. 200. 
F e rd in a n d  N ord b ah n  1000 
G al. K a rl L udw ig  . . .  210 
K aseh au  O d erb e rg . . . 200 
Lw ow . C zerń . J a s s y . .  
R udo lfbahn  
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .

v  I I  em isji. .> 
S iidbahn  (L o m b ard .). 
W eg . ga l. I. L u p k . . .

N ordostbahn

120 z ła  
80 „ 
80 „ 
80 „

200 z ła  
z ła . .

zł. m . k. 
z ła . sr. 
zł. m . k.

„ s r .. 
zł. m. k.

6.54

w nocy
11 .
11.39

Wieczór

pp. 4.45

r. 10.58
P -12.
p p . 3.39

10.10
rano

r . 4.18

Rm-h D ociągów  odbyw a się n a  ko le i K aro la  L u-

z e g a r ii  p r a g s . , idącego  o 12 m . póżm ój od k ia  
kow skiego .


